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D L A  H U R T O W N I K Ó W  D U Ż Y  R A B A T .

Dr. H. MziDski
b_ lek a rz  s zp i ta la  ch o ró b  w e ­

n e ry c z n y c h  i sk ó rn y c h  
C horoby  w e n e ry c z n e , s k ó r ­

ne , i m o czo p łc io w e
P r z y jm u je  o d  l l  —  l i o d  6  — 8. 

P a n ie  o d  5— 6 p o  p o ł

S o sn o w iec ,
K ow alska  nr. 2 m. 7 (II p ię tro )

Powrócił
Dr. K. M A U E R

C horoby  s k ó rn e , w ło só w , 
w e n e ry c z n e , k o sm e ty k a  
lek ., b a d a n ia  m ik ro sk o p .
P rz y jm u je  od 10 —  1 r. i od 

5 — 7'/» w. P a n ie  od 4— 5 w. 
SOSNOW IEC, ul. M ałachow sk ie ­

go 5 p a r te r ,  (T a rg o w a  2 )

Powrócił z wojska

di. n i
C horoby  s k ó rn e  i w e n e ­
ry czn e , b a d a n ia  m ik ro sk o ­

p o w e , b a d a n ie  krw i 
(W a sse rm a n n )

P rz y jm u je  od 9 — 12 i od 6 — 8 
P an ie  5— 6

S o sn o w iec , 
ul. M o d rz e jo w sk a  39

11-gie piętro .
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Przed punktem 
k u l m i n a c y j n y m .
N ie m a  n ic  b a rd z ie j  su b te ln e  

g o  i b a rd z ie j  c z u łe g o  na  wszel 
k ie  w s trz ą ś n ie n ia ,  niż s tosunk i 
g o s p o d a r c z e .  G d y  św ia t  po  
k a ta s t ro f ie  w o jen n e j  p rz y s z e d ł  
już  p o d  w z g lę d e m  p o l i ty c z n y m  
i s p o łe c z n y m  ja k o  tak o  do  sie 
b ie  —  jed y n ie  s tosunk i g o sp o  
d a rc z e  p o z o s ta ły  o tw a r tą  c i ą ­
gle  r a n ą  n a  jeg o  o rganizm ie .

S k u tk ie m  s z a lo n e g o  z a d łu ­
żen ie  w o je n n e g o  p a ń s tw  E u r o ­
p y  w o b e c  S ta n ó w  Z je d n o c z o  
n y c h  A m e ry k i  Pó łn .,  o raz  s k u ­
tk ie m  o b n iż e n ia  się  siły g o s p o ­
d a rc z e j  ty c h  p a ń s tw  —  n a r u ­
sz o n a  z o s ta ła  k a p i ta ln a  r ó w n o ­
w ag a ,  k tó ra  do chwili w y b u ­
c h u  w o jn y  u t r z y m y w a ła  p rzy  
z d r o w iu . ś w ia to w y  o rg an izm  g o ­
s p o d a r c z y

S ta n y  Z je d n o c z o n e ,  z . roli 
d łu żn ik a ,  k tó ry  swój b i lans  p ł a ­
tn iczy  w y ró w n y w a ł  n a  rzecz  
E u r o p y  su ro w c a m i  i w y tw o r a  
mi p rz e m y s łu ,  p rz e sz ły  n a g le  
d o  roli z b o g a c o n e g o  na  w o jn ie  
w ie rz y c ie la ,  p o d c z a s ,  g d y  E u ­
r o p a  Z a c h o d n ia ,  k tó ra  d o ty c h  
c z a s  b y ła  s t ro n ą  f in a n so w o  bo 
g a tsz ą ,  o b r a c a ją c ą  zysk i,  p ły  
n ą c e  z w ie rz y te ln o śc i  n a  p o d ­
n ies ie  sw e g o  s p o ż y c ia  i sw ej 
s t e p y  życ iow ej,  — s ta ła  się 
d łu żn ik iem , z m u sz o n e j  d o  n a j ­
dalej  id ą c e j  o sz c z ę d n o ś c i  w

S o sn o w iec ,  20 grudn ia .

z a s p o k a ja n iu  s w y c h  p o trz e b .  
J e d n o c z e ś n ie  E u r o p a  W s c h o d ­
nia , k tó ra  ba rdz ie j  j e sz c z e  j a ­
sk ra w o  z a jm o w a ła  w o b e c  Z a ­
c h o d u  s tan o w isk o  d łu żn ik a ,  a 
z a r a z e m  n ie n a s y c o n e g o  konsu  
m e n ta  w y tw o ró w  z a c h o d n ie g o  
p rz e m y s łu ,  —  w y t r ą c o n a  z o ­
s ta ła  p o z a  n a w ia s  r y n k ó w  m ię ­
d z y n a r o d o w y c h  W  rezu l tac ie ,  
g d y  d la  p rz y w ró c e n ia  r ó w n o ­
w ag i  g o s p o d a rc z e j  ś w ia ta  k o ­
n ie c z n ą  b y ło b y  rzeczą ,  a b y  
A m e r y k a ,  p ro d u k u ją c a  n a  eks- 
port ,  z n a jd o w a ła  ty m  w ię k sz e  
p o le  z b y tu  d la  sw y c h  p ro d u  
k tó w  w  E u ro p ie ,  n a o d w r ó t  zaś, 
—  b y  E u ro p a ,  d ź w ig a ją c  się 
ze  s w y c h  k ło p o tó w  . f in a n s o ­
w ych , p o k ry w a ć  m o g ła  n ied o -  
r y  sw y c h  b i lan só w  p ła tn ic z y c h  
k re d y ta m i ,  u z y sk iw a n y m i za  
O c e a n e m ,  gdz ie  zn ó w  sp o ż y c ie  
p o w in n o b y  się b y ło  o d p o w ie d  
n io  s p o tę g o w a ć ,  — - o trzym ali*  
ś m y  w p ro s t  o d w ro tn y  ob raz .  
P o d c z a s ,  g d y  E u ro p a ,  p o z b a ­
w io n a  k re d y tó w ,  c ie rp ia ła  na  
s u c h o ty ,  A m e r y k a ,  c h o ra  n a  
o t łu sz c z e n ie  se rca ,  d u s ić  się 
p o c z ę ła  o d  s w y c h  b o g a c tw ,  
d la  k tó ry c h  nie z n a jd o w a ła  
u jśc ia

W y b u c h ło  p rzes i len ie ,  k tó re  
b y ło  z b y t  silne, a b y  ‘ s ię  d a ło
_i_i i:_____x t _ i _ __

cz ę ło  d o c ie ra ć  c o ra z  bliżej nas ,  - 
ty m c z a s e m  b o w ie m  i E u r o p a  
Z a c h o d n ia ,  w a lc z ą c  z p o w o j e n ­
n y m i  t ru d n o śc ia m i  f in a n s o w y ­
mi, d o tk n ię ta  zo s ta ła  k ry zy sem . 
K ry z y s  ten , w y ra ż a ją c y  się w  
n a d p ro d u k c j i  w y tw o ró w  p rze  
m ysłu . n ie  z n a jd u ją c y c h  z b y tu  

-na  w ła sn y c h  i są s ie d n ic h  r y n ­
k ach .  o raz  w  s p a d k u  cen, a 
s tą d  w  —  z a o s t rz o ją ce j  p rze  
s ilen ie  — s tag n ac j i  h an d lo w e j ,  
p o c ią g n ą ł  za  s o b ą  m il jo n o w e  
b ez ro b o c ia ,  nie m a ją c e  p r z y ­
k ła d u  w historji.

J e d n o c z e ś n ie  zaś  tu ż  o b o k  
ro z c ią g a  się  n ie z m ie rz o n y  o b ­
sza r  w y t r ą c o n y  z o rb i ty  m ię  
d z y n r r o d o w y c h  o b ro tó w , r z u ­
co n y  n a  p a s tw ę  te r ro ru  i g łodu ,  
g o to w y  je d n a k  w e s s a ć ,  jak  g ą b ­
ka, w sz y s tk o ,  c o k o lw ie k b y  się 
n a ń  rzuciło

W p r a w d z ie  b o lsz e w iz m  s k a ­
p i tu lo w a ł  o s ta te c z n ie  w  ob liczu  
żyw io ło w e)  p o tę g i  n iezm ienn ie  
ż y w o tn y c h  p raw , r z ą d z ą c y c h  
życ iem  g o s p o d a rc z y m ,  —  je d  
n a k ż e  h a n d e l  z a g ra n ic zn y  so 
w ie tó w  z n a jd u je  się  je sz c z e  d o  
tej p o ry  g łó w n ie  w rę k u  k o m u ­
n is ty c z n y c h  k o o p e r a t y w  lub u- 
r z ę d u  d o  h a n d lu  z z a g ra n ic ą  
(W n ie sz to rg u ) .  T r a n z a k c je  za  
w a r te  r z e k o m o  n a  w ie lk ą  s k a ­
lę  z A ng lją ,  N ie m c a m i i k ra ja  
mi sk a n d y n a w sk im i ,  o k a z a ły  się 
w  r z e c z y w is to śc i  d ro b n y m i w  
s to su n k u  d o  p o tę ż n e g o  z a p o ­
t r z e b o w a n ia  ry n k u  ro sy jsk iego .  
P o d o b n ie  i h a n d e l  pogranicz.ny 
z P o lsk ą ,  jak o  h a n d e l  w y łą c z ­
n ie  n ie m a l  d e ta l iczn y ,  n ie  m o ż e  
się  p o szczy c ić  o d p o w ie d n io  
w ie lk im i cyfram i o b ro tu ,  p r z y ­
czy n i  o b e c n e  śc is łe  z a m k n ię c ie  
w s c h o d n ie j  g ra n ic y  R zp l te j ,  o- 
g ra n ic z a ją c  ten  h a n d e l  do  14 
p u n k tó w  w y m ia n y  (ściśle s t r z e ­
ż o n y ch  p rz e z  w ła d z e  b o ls z e w i­
ckie). czy n i  go i lu zo ry czn y m .

T y m c z a s e m  g ro ź n a  fala  p r z e ­
sileń g o s p o d a rc z y c h ,  d o ta r ła  
w re sz c ie  i d o  nas .  C h o ć  ty m  
ra z e m  p rzes i len ie ,  w y w o ła n e  
b e z p o ś r e d n io  w z g lę d a m i  racze j  
f in a n so w e j  n a tu ry ,  n ie  p o w s t a ­
ło  n a  t le  n a d p ro d u k c j i  w  ś c i ­
s łym  s ło w a  z n a c z en iu  ( r y n k o ­
wi n a s z e m u  d a le k o  je szcze  do  
s ta n u  s ta łe g o  n asy cen ia ) ,  z d r a ­
d z a  ono  j e d n a k  o b ja w y  p o d o ­
bne: t e n d e n c ja  zn iżkow a, zastó j 
w  hand lu ,  a j e d n o c z e ś n ie ,  — , 
w  zw iązku  z d o tk l iw y m  b r a ­
k ie m  ś ro d k ó w  o b ro to w y c h ,  —  
o g ra n ic z a n ie  c z a su  p r a c y  w 
p rz e m y ś le ,  co ze  sw ej . s t ro n y  
p o w ię k s z a  a rm ję  b e z ro b o tn y c h .

F iz y c z n e  p r a w o  o p różn i  
z d a je  się ty m  ra z e m  a n a jd o w a ć  
p o tw ie r d z e n ie  i w  dz iedz in ie  
s to su n k ó w  g o sp o d a rc z y c h -

G w a ł to w n e  n a ru s z e n ie  r ó w ­
n o w a g i  e k o n o m ic z n e j  św ia ta  
p rz e z  s tw o rz e n ie  z je d n e j  s t r o ­
n y  p ró żn i  g o s p o d a rc z e j ,  z d ru  
giej z aś  —  n ie b y w a łe g o  nag ro  
m a d z e n ia  dóbr ,  d o p ro w a d z i ło  
do  w y b u c h u  —- n ie z n a n e g o  w  
d z ie ja c h  św ia ta  —  p rzes i len ia .

P rz e s i le n ie  to, o g a rn ia ją c  s to

L ek a rz  D e n ty s ta

Hujo Telchner
p rz y jm u je  co d z ie n n ie  o d  10—-1 

i o d  3— 7.
S o sn o w ie c ,  M odrze ’jo w sk a  43 

d ru g ie  p ię tro .

p n io w o  kraj za  k ra jem , u d e ­
rz y ło  w re s z c ie  o w ro ta ,  b r o ­
n ią c e  w s t ę p u  do  k ra iny  „p ró-

• • '  ttzm  .
C z y  ru n ą  o n e  p o d  ty m  na- 

p o re m ,  czy  też  fa la  o d b i je  się, 
by  m o ż e  za jakiś  czas  p o w r ó ­
cić ty m  g ro źn ie jszą  i b a rd z ie j  
n i e c h y b n ą  w  u d e rzen iu ?

O  ile  w sze lk ie  oznak i nie m y ­
lą, k ry zy s  ś w ia to w y  d o c h o d z i  
p rz e c ie ż  już  te ra z  d o  p u n k tu  
k u lm in acy jn eg o .

P rz e ś w ia d c z e n ie  o k o n ie c z ­
no śc i  u z d ro w ie n ia  o rg a n iz m u  
g o s p o d a rc z e g o  ś w ia ta  p rz e z  
z w a le n ie  zap ó r ,  o d g r a d z a ją c y c h  
d u s z ą c y  się w  c ia sn o c ie  p r z e ­
m y s ł  Z a c h o d u  o d  g in ą c y c h  z 
g ło d u  t o w a r o w e g o  o b s z a ró w  
W s c h o d u ,  p rz e n ik n ę ło  d o  teg o  
s to p n ia  ś w ia d o m o ś ć  w sz y s tk ic h  
b e z p o ś r e d n io  i p o ś re d n io  z a in ­
te r e s o w a n y c h  w  ty m  cz y n n i­
k ó w  i w a rs tw ,  iż czu je  się 
w p ro s t  w  p o w ie t rz u  w isz ą c e  
ro zs trzy g n ięc ie .

Z  jed n e j  s trony ,  s fe ry  r z ą d o ­
w e  i g o s p o d a rc z e  A m e ry k i  i 
E u r o p y  z a c h o d n ie j  i ś r o d k o ­
w e j  in te r e s u ją  się  co ra z ^ b a r -  
dziej s p r a w ą  jak n a j ry c h le j s z e ­
go  o tw a rc ia  d la  sw y c h  z d o b y ­
czy  ry n k u  ro sy jsk ieg o ,  —  z 
d ru g ie j  z aś  s t ro n y  —  rz ą d  s o ­
w ie tó w  w k ra c z a  n a  d ro g ę  s z a ­
lo n y c h  w y s i łk ó w  c e le m  n a w i ą ­
zan ia  -s tosunków  h a n d lo w y c h  z 
z a g ra n ic ą  ( s z k o d a  ty lko ,  źe  z 
p o m in ię c ie m  P o lsk i) ,  k u p c y  zaś  
ro sy jscy ,  p o m im o  w sz e la k ic h  
p rz e s z k ó d  i n ie b e z p ie c z e ń s tw  
z n ie s p o ż y tą  ż y w o tn o ś c ią  d a ją  
s ię  u nos ić  g o rą c z c e  in f i l t ra c y j­
n e g o  h a n d lu  n a  p o g ra n ic z u  
Po lsk i.

T e  d w a  w ie lk ie ,  d ą ż ą c e  ku 
so b ie  n ie p r z e p a rc ie  p r ą d y  z ż y ­
w io ło w ą  ąiłą d o p r o w a d z ić  w r e ­
szc ie  m u s z ą  do  o b a la n ia  m u ru ,  
s ta n o w ią c e g o  o s ta tn ią  w ie lk ą  
p rz e s z k o d ę  n a  d ro d z e  d o  s a n a ­
cji g o s p o d a rc z e j  św ia ta ,  d o p r o ­
w a d z ić  w re s z c ie  m u s z ą  d o  ż y ­
w io ło w e g o  w c ią g n ię c ia  a n e m i­
cz n e g o  ry n k u  ro sy jsk ieg o  w  
c h o ro b l iw ie  n a p ę c z n ia ły  ry n ek  
m ię d z y n a ro d o w y .
B |C h w i la  t a  je s t  już  bliską, 
b liższą ,  n iż b y  s ię  m o ż e  z d a w a ­
ło i, ch o ć  p o ło ż e n ie  o b e c n e  nie  
u p r a w n ia  n a s  do  z b y tn ie g o  o- 
p ty m iz m u ,  żyw ić  m o ż e m y  p r z e ­
c ież  n a d z ie ję ,  że  p o c z ą te k  s a ­
nac ji  g o s p o d a r c z e j  W s c h o d u  
b ę d z ie  j e d n ą  z n a jw a ż n ie js z y c h  
p rz y c z y n ,  k tó re  nie d o p u s z c z ą  
u  n a s  d o  p o w tó rn e g o  p rz e s i ­
lenia.

D z ięk i  n a s z e m u  p o łożen iu ,  
p r z e ż y w a n y  o b e c n ie  k ry z y s  b ę ­
dz ie  k ró tszy  zn aczn ie ,  niż k r y ­
zysy, t r w a ją c e  o d d a w n a  n a  Z a



chockie .  O statn i nim dotlenię 
ci, p ierwsi, ze  w zg lęd u  na b li­
skość  ftesji, z n iego s ię  otrzą- 
śniem y.

I stopniow o, tą sam ą drogą, 
którą przyszła  z Z ach od u , —  
od p ły n ie  groźna fala przesileń,  
cofając się  za ocean , do pun­
ktu, skąd  w y sz ła  T a m  w resz ­
cie  rozpłynie  się, bezsilna, u s tę ­

pując przsd  —  m ającą nadejść  
siłą nieubłaganej reakcji —  ró ­
w n o w a g ą  g osp od arczą  świata.

Jest to, być  m oże, baw ien ie  
się w  proroctw a na zbyt o d le ­
głą m etę , poniekąd jednak u 
prawnia nas do tego  fakt, źe  
stoim y już przed punktem  kul­
minacyjnym.

A dam  G o s to m sk i .

Danina państwowa.
Kto i ile zapłaci?

i
W łaścicie le  n ie ru ch o m o śc i .

P o d sta w ą  wym iaru jest p o ­
datek, w y m ierzo n y  za r. i 920, 
p rzyczym  ustaw a uw zględni  
różny w  p to szczeg ó la y ch  dz ie l­
nicach  sy stem  opodatkow ania  
n ieruchom ośc i  miejskich. 1 ak 
w ię c  w b. dzielnicy rosyjskiej 
(K o n g resó w k a  i K resy  W sch o  
dnie, bez różnicy) w ch od z i tu 
w  rachubę p odatek  podym ny  
po m iasteczkach  oraz p a ń s tw o ­
w y  p od atek  od  n ieruchom ości  
miejskich. W  M a łop o lsce  u c z e ­
stniczą w  daninie w szy scy  p ła ­
tnicy podatku d o m o w o  c z y n ­
s z o w e g o ,  oraz ci płatnicy p o ­
datku d o m o w o  k la so w eg o ,  któ 
rych realności znajdują się w  
m iastach  lub miasteczkach.

W  W ie lk op o lsce  pod  tę ka- 
tegorję  daniny podpadają  pła  
tnicy podatku bu d yn k ow ego  w  
m iastach i m iasteczkach.

Z a sa d n iczy  mnożnik w ynosi  
100 (t. j. za każdą markę po  
datku za rok ubiegły  100 mk 
daniny). N iższy  m nożnik —  a 
m ianow ic ie  60 — obowiązuje  
płatników  podatku d ym n ego  w  
b. dzielnicy rosyjskiej i d o m o ­
w o  k la so w e g o  w  M ałopolsce ,  
je szcze  niższy dla podatku d o ­
m o w o  cz y n sz o w e g o  w  Mało  
p o lsc e  (30, a dla L w o w a  20).

U w o ln io n e  od op łaty  daniny  
są państw o, sam orządy  i t p. 
D la  zn iszczeń w ojen n ych  nie 
m a sp ecja ln ych  postan ow ień .

2 .
L o k a to rzy .

N ależą  tu w szystk ie  osoby,  
zarów no fizyczne jak prawne,  
które w  m ie jsco w o śc ia ch  o 
charakterze miejskim zajmują  
w  cu d zych  n ieruchom ościach  
m ieszkania albo lokale p rzem y ­
s ło w e  lub handlow e. W ysok ość  
daniny równa się  p o d w ójn em u  
roćznem u czynszow i,  przyczym  
za p o d sta w ę  przyjmuje się ko­

morne zasadn icze  (bez dodat  
ków ) p łacon e  w r 1921.

W ym iar ten odnosi s ię  jed  
nak tylko do m ie jscow ośc i ,  w  
k tó iy ch  obow iązuje  ustaw a o 
ochronie  lokatorów. W  innych  
danina ustalona jest ry cza łto ­
w o  i w ynosi  2000 mk. od  k a ż ­
d eg o .  pokoju w zg lędn ie  p o m ie ­
szczenia. U w oln ion e  są od  d a ­
niny lokatorskiej, oprócz  pań  
stwa, sam orząd ów  i t. p., tak 
że  instytucje religijne, z osób  
zaś fizycznych: stróże dom ów ,  
o so b y  żyjące  g łów nie  z p o b o ­
ru renty (em erytalnej, w dow iej,  
starczej inwalidzkiej) lub z o 
fiarności publicznej, w reszc ie  
przed staw ic ie le  dyp lom atyczn i  
i konsularni państw  o b cy ch  
wraz ze sw y m  p ersonelem  u 
rzęd ow ym , o ile nie są o b y w a ­
telami polskimi

Poza tymi osobami,' n ie  pła-. 
cącym i daniny od  m ieszkania  
zasadniczo, mają być u w oln io ­
ne od  niej o so b y  bezrobotne,  
a obniżenie  otrzymują oso b y  
zajm ujące m niejsze mieszkania:  
przy m ieszkaniach  2-pokojo  
w y ch  danina w ynies ie  nie p o d ­
wójnie, ale ty lko jednokrotne  
kom orne roczne, przy 1-p o k o ­
jow ych  zaś jego p o łow ę .

3.
Zaw ody wolne.

D o  tej kategorji na leżą  o s o ­
by f izyczne (nie prawne), u 
praw iające  zarobkow o i sa m o ­
dzie ln ie  (nie jako p o m o cn icy )  
t. zw . w o ln e  zajęcia z a w o d o w e ,  
a w ię c  za w ó d  lekarski (lekarze, 
dentyści,  weterynarze, fe lcze  
rzy), prawniczy (adw okaci, o- 
brońcy  sąd ow i,  notarjusze),  
techn icy  (inżynierowie, arehitek  
ci, technicy,' ch em icy )  w reszc ie  
artyści, w y d a w c y  pism p er io ­
d y czn ych  oraz agenci, o ile 
nie p łacą  daniny w kategorji 
przem ysłow ej

Danina w ynosi  jedną piątą  
d och od u  os iągn iętego  z z a w o ­

du w o ln ego  w  r. 1920. Miaro 
dajna jest tu ta kwota, która 
została  usta lona jako p o d s ta ­
w a  przy w ym iarze  podatku  
d o c h o d o w e g o  na r. 1921.

4.
S a m o c h o d y  i e k w ip a ż e .

W  tej kategorji opłacają  da 
ninę: a) w szy scy  w ła śc ic ie le  sa ­
m o c h o d ó w  o so b o w y c h  (750 000  
mk. do 15 H P , 1,000.000 przy  
sa m o ch o d a ch  silniejszych), b) 
w ła śc ic ie le  ekw ipaży , a le*  t y l ­
ko w  m iastach (200 000 mk. 
od  parokonnego, 100 000 od  
jednokonnego), w reszc ie  c) w ła ­
śc ic ie le  om nibusów  sa m o c h o ­
d o w y ch  (100-000 mk.) p r o ż e k .  
(20 000 mk. od 2 konnej, 10.000 
mk. od 1 konnej w W arszaw ie  
i Ł odzi,  w innych miastach o 
50 proc mniej). Kategorja c) 
w ch od z i tu w rachubę ty lko  o 
tyle, o ile dany w łaścic ie l  nie  
o p łaca  już daniny od kategorji 
przem ysłu

P o d sta w ą  w ym iaru daniny  
jest posiadan ie  sam och od u  czy  
ekw ipażu  i t p. w .czasie m ię ­
dzy  1 października a 31 grud 
nia 1921. Uwolnieni są dyplo  
m aci i konsu lac  ie (jak przy  
lokal ach), pozatyrn handlarze  
sa m o ch o d ó w , o ile co do nich  
za ch o d zą  p ew n e ,  w ustaw ie  
s z c z e g ó ło w o  określone warunki.

I M l l i l  F O l l t y U M .
(Z  pism i te legram ów  wczoraj.).

— W  czesk ich  kołach rzą­
d o w y c h  p ow sta ł  projekt zawar­
cia czwórsojuszu: Francja, Pol  
ska, C zechy, i Belgja, m ający  
za cel obronę p ań stw ow ej nie  
za leżności tych kra ów

—  P race  górnośląskiej korni 
sji Dolsko niemieckiej p ostęp u  
ją szyb k o  naprzód. P od k om i  
sja dla spraw w o d y  i e lek try cz ­
ności. ukończy sw e  prace  ! s ty ­
cznia. Podkom isja  ko lejow a o- 
kreśliła stacje  graniczne.

-— W  K ow nie  w yb u ch ł w iei  
ki skandal ministerjalny z po 
w o d u  n ad u żyć  p ien iężnych  A -  
resztow ano dyrektofa  dep arta ­
mentu spraw  zagr W ajtekuna-  
sa. Min. Puryckis ma ustąpić.

—: Sejm  polski ratyfikował  
jed n om yśln ie  u m o w ę  polsko  
gdańską.

—  N a ostatnim  p rzed św ią ­
teczn ym  posiedzeniu  uchw alił  
sejm  u staw ę  o ujednostajnieniu  
u staw  o  p a ń stw o w y m  podatku  
p rzem ysłow ym  i u s ta w ę  o za 
sileniu finansów miejskich w

b. zaborze rosyjskim i austrja- 
ckim.

Sejm  odroczył się do 10 s ty ­
cznia.

—  Po uchw aleniu  daniny w y  ■ 
głosił min. Michalski w ielką  
m o w ę  w  sejmie, w  której z a ­
rzucił posłom , iż nie chcą po  
nosić  żadnych- ofiar na rzecz  
państw a. N a  skutek ka tegorycz­
n e g o  żądania konw entu  senjo-  
rów i w ięk szośc i  posłów , m u ­
siał minister iżbę se jm ow ą prze­
prosić.

—  W  u biegłą  so b o tę  o d b y ­
ła się w ym iana d o k u m en tów  ra­
tyfikacyjnych w  spraw ie  opcji 
o b yw ate li  gdańskich  na rzecz  
N iem iec.

— Komisja o d szk od ow ań  od  
p o w ied z ia ła  na notę  rządu n ie ­
m ieck iego  w  sprawie rat s ty cz ­
niowej i lutpwej 1922 roku, iż 
rząd niem  ecki zap łacić  m oże  
i musi

—  N iem ieck i parlam ent p o ­
stanow ił zn ieść  stan wyjątko  
wy w  ca ły ch  N iem czech .

—  Rząd w łoski odrzucił w n io ­
sek  socja listów  o n a ty c h m ia s to ­
w ym  na wiązaniu stosu n k ów  dy  
p lom atyczn yćh  i e k o n o m ic z ­
nych z Rosją.

—  T a k e  Jonescu utworzył  
n o w y  gabinet rumuński.

—  L loyd G eo rg e  o d b y ł  d łu ż ­
szą k o n rerencję  z Krasinem. 
T e m a te m  konferencji były  spra  
w y  odbud o w y  gosp od arczej  w  
Rosji i w zajem n ych  s tosu n k ów  
h an d low ych .

—- W A lg ierze  zmarł nagle  
słynny kom pozytor Saint Saens.

- Rada komisarzy ludow ych  
w Rosji postanow iła  zamknąć  
cały  szereg  prowincjonalnych  
u n iw ersy te tó w  i w y ższy ch  szkół

Gdzie kryterjum?
K ielce ,  18 grudnia  

(K oresp. wł. „Iskry")
,W m ieśc ie  .. w o jew ó d zk ia m  

K ielcach istnieją dwa, jak w ia ­
dom o, w y d a w n ic tw a  prasy p.er- 
jodycznej: „Ojczyzna" i „ G a z e ­
ta K ielecka", red agow an e  w  
dw uch  odrębnych  kierunkach. 
P ierw sze  jest organem  ludow o-  
n arod ow ym ,p row ad zon ym  przez  
red. M atłosza i ks. Błaszczyka;  
druga znajduje się  w  ręku b. 
cen tro w có w  i aktyw istów , to  
jest pp. K ostu ch a  i M assab  
skiego, przy udziale  kilku je 
s z c z e  sym patyków , z panem  
D o łę g o w sk im  na czele.

O tóż  „G azeta  Kielecka", z pi­

sm a codziennego, jakim była  
prr'ed kilku laty, sta ła  się  ty ­
god n iów k ą , co św ia d czy  o jej 
upadku Nie o to jednak ch o­
dzi. Gorzej, że  obecni k ierow ­
n icy  „Gazety" pp. K ostuch i 
M assalski są  członkam i rady  
miejskiej w  K ielcach , i to  na 
stan ow isk ach  czo łow ych : p Ko  
stuch iako prezes, a p M assa l­
ski (faktyczny  redaktor „G aze  
ty Kieleckiej") jako w ice-pre-  
zes. Jeżeli dodać, iż p. D o łę -  
gow ski, na leżący  do spółki w y  
dawniczej piastuje zarazem  o 
bowiązki ławnika, to zachodzi  
pytanie, gdzie  w takim razie  
szukać kryterjum w  spraw ach  
m unicypalnych  miasta Kielc, 
skoro rada m iejska i „G azeta  
Kielecka" —  to jedno?!

C zynności w y k o n a w cze  m a ­
gistratu i ew entua lny  rozwój  
miasta w  związku z dobroby­
tem  .jego m ieszkańców  zależy  
w  znaczhej mierze od jawnej  
i nie skrępow anej kontroli i kry­
tyki uchw ał i w ogó le ,  działał  
ności op iekunów  gminy miej 
skiej, czyli c z łon k ów  rady m u . 
nicypalnej. A le ,  w o b e c  tego, że  
jako w y d a w c y  i redaktorzy, oni 
to w łaśn ie  mają być kontro le­
rami i krytykam’, stajem y odra- 
zu w  tej kwestji na m artw ym  
punkcie, boć  uprawianie sa m o ­
krytycyzm u nie leży  w  intere­
sie tych m ę ż ó w  zaufania, któ 
rzy, zd o b y w szy  mandat w ra 
dzie, postarali się zagarnąć r ó w ­
nież „Gazetę", panując w ten  
sp o só b  n iepodzie ln  e na tery-  
torjurń Kielc, jako wyraz opi 
nji publicznej i jako władza  
miejska, nie m ó w ią c  już. o n a ­
rzucaniu drukiem kierunku p o ­
litycznego, bynajmniej nie cie  
gżącego  się  p o w sz e c h n y m  w sp ó ł
w y z n a w stw e m

W  takich warunkach, nie po  
zosta łob y  nic innego, jak zrzec  
się m a n d a tó w  m unicypalnych  
przez tryumwirat w y d a w c ó w  
pism a, lub od stąp ić  w y d a w ­
n ictw o innym ludziom, nie o 
barczonym  tak odpow iedzia ł  
nymi m andatami.

W ątp liw a , czy  kw esję  tu p o d ­
niesioną, w ezm ą ci mandatar  
jusze do serc, prędzej chyba  
znajdą s ię  ludzie, którzy uru 
chom ią  w  K ielcach  jakie n o w e  
w y d a w n ic tw o , na razie w  for- 
mia „Kroniki kieleckiej" w  „ls 
k r z e " ,  , n a leży  b o w iem  k on iecz ­
nie przec iw staw ić  się  opłaka  
nej w  skutkach jedności i rg o - 
dzie  „rady" i „gazety", g d y i  
brak sw o b o d n e g o  krvterjum w  
spraw ach  m unicypalnych  i zb y ­
tnie ujednostajnienie polityki 
m iejscow ej dop row ad ziło  w

Podpolflczkn
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— Mamże go tu przynieść ?
— Nie, nie! ubiorę się i pój­

dę do hotelu.
— Dobrze... przygotuję dla 

pani nakrycie w oddzielnym  
gabinecie

' — Lecz jeszcze słów ko, Ma­
gdaleno Zdajesz mi się być 
dobrą dziew czyną... Zechcesz że 
mi wyśw iadczyć przysługę, za 
którą cię sowicie wynagrodzę ?

— Jestem  gotową... o cóż 
chodzip

— Potrzebuję widzieć się z 
tym młodym mężczyzną, któ­
rego przyniesiono do was zra­
nionego. . z panem Ducheinin. .

— Rzecz najłatwiejsza
— Lecz o tym, prócz ciebie, 

nikt wiedzieć nie powinien — 
dodała Amanda.

— Rozum iem ..
— M ogłażbyś w ięc zaprowa­

dzić mnie do jego pokoju, tak, 
aby tego nie spostrzeżono?

— Najchętniej.
— W jaki sposób?
— Przejdziemy podwórzem  

wokoło stajen i remiz, a na­
stępnie udamy się bocznymi 
schodami .

— I nikt nas nie zobaczy?
— Nikt! a kiedy pani iść ze­

chce?
— Później oznaczę ci dzień 

i godzinę — rzekła Amanda, 
wsuwając luidora w rękę słu  
żącej. — Pan Duchemin jest 
może obecnie nazbyt cierpią 
cym i nie mógłby ze mną roz­
mawiać -

— Być może... — odpow ie­
działa Magdalena. — Czy mam 
powiedzieć mu, że pani chce z 
nim się widzieć?

— Niech Bóg zachowa ! na 
kazuję ci najściślejszą tajem ni­
cę w tym względzie.

—  Dobrze pani.
— Powiadomisz mnie, skoro 

pan Duchemin zdrowszym nie­
co będzie.

— Nie omieszkam.
— A teraz idź przygotować 

dla mnie nakrycie Ubiorę się 
i przyjdę -na obiad.

Służąca pobiegła spełnić zle­
cenie.

XIII.
Amanda, ubrawszy się szyb  

ko, poszła do hotelu. W łaści­
cielka, zapytawszy o stan jej 
zdrowia, dodała:

— Ależ pan baron opuścił 
nas... Czy tu jeszcze powróci?

— Jeżeli mu na to pozwolą 
jego interesa — odparła szw a­
czka — Napisze on do mnie

b( zw ątp ien ia .. p ro się  w ięc, od 
bieraj pani wszelkie listy, ja- 
kieby przychodziły ped adre­
sem Amandy Regamy.

—  Dobrze.
Amanda, siadłszy przy stole, 

wbrew poleceniom doktora R i­
chard, zajadała z wielkim ape­
tytem, a około dziewiątej w to­
warzystw i Magdaleny wróciła 
do willi „Róż“.

List, napisany przez nią do 
pani Augusty, otrzymał skutek  
pożądany. Prosiła w nim Aman­
da swoją zwierzchniczkę o prze 
dłużenie urlopu, tłumacząc się 
koniecznością dłuższego pozo­
stania przy ciotce chorej n ie­
bezpiecznie.

Pani Augusta, wzruszona szla­
chetnym uczuciem swej pra­
cow nicy, odpowiedziała przy­
chylnie na jej prośbę i miała 
właśnie list wysłać na pocztę, 
gdy oznajmiono przybycie pan­
ny Harmant, oczekującej na 
nią w salonie. W łaścicielka m a­
gazynu zdumioną została nagłą 
zmianą, w całej postaci swej 
klientki. Marja jaśniała powró 
conym zdrowiem. Policzki jej 
wypełniły się, wzrok mniej był 
gorączkowym, palące rumieńce 
zniknęły.

— Przybyw asz pani do mnie

z naganą, nieprawdaż? ~  py­
tała magazynierka.

— Za co? dlaczego?
— Za niewykończenie dotąd 

zam ówionych kostjumów. Na 
moje uniew innienie jednakże 
przytoczę łagodzące okoliczno­
ści. Nie chciałaś ich pani przy­
mierzać, zkąd powzięłam pi ze 
konanie, iż nie są one zbyt 
pilno potrzebne.

—■ Tak, w rzeczy samej, przy­
pominam sobie.. — odr ekła 
córka miljonera — byłam słabą 
natenczas i nie myślałam o 
ubiorach. Co robić obecnie? 
zachowam je chyba na rok 
przyszły.

— Lecz wyjdą z mody...
— Mniejsza z tym*. daruję 

je mej pokojówce Mówmy ra­
czej o tym, co mnie do pani 
sprowadza. Chciałabym wybrać 
fasony i materjały.

— Na toalety pacerowe?
— Nie, na ubiory wizytowe, 

balowe i toalety ‘ dla młodej 
mężatki.

— Dla młodej mężatki? — 
powtórzyła pani Augusta — bę- 
dęż miała zaszczyt robić dla 
pani ślubne ubranie?

— Ma się rozum ieć.. — od­
powiedziała Marja z uśmiechem. 
— Rzecz jest postanowioną w 
zasadzie, lecz dzień jeszcze  
nieoznaczony. Nagła decyzja w 
tym względzie nastąpić może

lada chwila; nie chcąc zajm o­
w a ć ,s ię  podobnymi szczegółami 
w wigilję dnia tak uroczystego, 
wolę to w szystko zawczasu so ­
bie przygotować

— Jestem na pani rozkazy... 
Nieszczęściem  jednak nie mam 
obecnie robotnicy, jaka dla pa­
ni zw ykle pracowała. Mocno 
jest chore biedne to dziewczę.

— Znajdziesz pani inną. . -1  
odrzekła sucho miljonerka. — 
Pokaż mi. proszę, najmodniej­
sze materje

— Miałażby Łucja wypad­
kiem nie dogodzić w czym pa­
ni lub ją obrazić? — pytała 
modniarka.

— Proszę, nie wspominaj mi 
pani o tej dziewczynie! — przer­
wała Marja niecierpliwie.

— Zastosuję się do tego; ra- 
dabym wiedzieć jednakże, w 
czym Łucja przewiniła? Jest 
obowiązkiem z mej strony nie 
trzymać robotnic, pozbawionych  
grzeczności w postępowaniu z 
klientkami. Łucja mimo, iż jest 
sierotą, w przytułku w ychow a­
ną, nie pozwoliła mi dotąd ni 
gdy uskarżać się na siebie. 
W yjątkowo mogę jej udzielić 
tylko pochwały...

c. 4 n.
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K ie lc a c h  d o  o d rę tw ie n ia ,  z j a ­
k iego  p o r a  o c k n ą ć  się na reszc ie l
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Zupom oga su iq te c z n a .
K ie d y ś  N em o się  ro z w o d z ił 
[M im o sa rk a ń  i p re ten sji!),
Ja k  z n a s  k a ż d e n  b ę d z ie  c h o d z ił, 
G d y  o b e tn ą  m n o ż n ik  z p en s ji!

O j, m ia ł  św ię tą  r a c ję  N em o,
Z e  tak  o d c z u ł  lo s rozu m n ie ;
W c z o ra j ,,handel'*  k u p ił trzem o  
A  d z iś  z ra n a  ju ż  b y ł u m nie!

L ecz  n a jc ięże j sz ło  z  z a p ła tą ,
Bo za  ja k iś  ta m  z e g a re k  
1 za m o je  p o r tk i z ła tą  
N ie  c h c ia ł n a w e t d ać ... stu  m arek!

W  k u can i —  zim no! g ło d n e  d z iec i, 
1 p o  k ą ta c h  p ła c z e  ż o n a ! .. .

„P sip k rew !“ sam o  z se rc a  leci!.., 
...T a k ie  ży c ie  d o — p io ro n a l..."

L e c z  n im  w s tą p i w d u sz ę  trw o g a , 
A  z n ią  sz e re g  p y ta jn ik ó w .
Je sz c z e  je d n a  zap o m o g a  
C z e k a  w szy stk ich  u rz ę d n ik ó w  !

— o  ~

W ię c — żyjem y! ..G w ia z d k a "  b lisk a  ! 
A  źe  w  d o m u  w szyscy  g ło d n i:
C o  b y  za  to?!..* C zy  do..„ buzi?
C zy „ ta n d e tn y c h "  p 8 rę  spodni?!...

E ka.

t  Oabrj.ela Z apolska.
W  s o b o tę  17 g ru d n ia  zm ar ła  

w e  L w o w ie  z n a k o m ita  p o w ie  
śc io u isa rk a  i a u to rk s  d r a m a ­
ty c z n a  G a b r ie la  Z a p o ls k a  w 
w iek u  la t  60.

Z m a r ł a  by ła  fe n o m a ln y m  z ja ­
w isk iem  w l i te ra tu rz e  polskiej 
i w s z e c h ś w ia to w e j  C ały  sze 
re g  jej p o w ieśc i  i sz tu k  by ł 
t łu m a c z o n y  n a  o b c e  języki lub 
g ra n y  na zag ra n ic zn y c h  scen ach .  
Z a p o l s k a  by ła  p rz e d s ta w ic ie l ­
k ą  k ie runku  n a tu ra l i s ty e z n eg o  
w  l i te ra tu rze ,  d o c h o d z ą c e g o  
n ie je d n o k ro tn ie  d o  • fo tografji  
ży c io w y ch .

D zięk i  .sw e m u  w ie lk iem u  t a ­
le n to w i  i um ie ję tn o śc i  s tw a r z a ­
n ia  d r a m a ty c z n y c h  sy tuac ji ,  s t a ­
n ę ła  Z a p o i s k a  na cze le  tego  
k ie ru n k u  w  P o lsc e

Jej a r c t d z i e ł o  s c e n ic z n e  „M o ­
ra ln o ść  pani D ulsk ie j"  jest  n a j ­
l e p s z y m  i a r ty s ty c z n ie  n a jb a r ­
dziej d o j rz a ły m  o w o c e m  na 
tu ra h z m u  w  sz tuce .

D o ro b e k  a r ty s ty c z n y  z n a k o ­
m ite j  a u to rk i  jes t  o lb rzym i, jak 
o lb rz y m ia  by ła  i je s t  jej p o  
c e y tn o ś ć  w śró d  nasze j  i z a g ra ­
n iczne j  p u b licznośc i  „ T a m te n "  
„S k iz“ , „Ich c z w o ro " ,  „M ałka  
S z w a rc e n k o p f" ,  „ P a n n a  Mali- 
s z e V s k a "  i inne, tu d z ież  s z e ­
re g  p ie rw sz o rz ę  nych , św ie tn ie  
z b u d o w a n y c h  i p a s c y n u ją c y c h  
p o w ie śc i  s k ła d a  się n a  te n  z a ­
is te  n ie p o w s z e d n i  i n i e p o s p o ­
lity  d o ro b e k

W  zm arłe j  a u to rc e  trac i  P o l ­
sk a  je d n ą  z n a jw ię k sz y c h  p o ­
stac i  a u to rsk ic h  d o b y  obecne j .

C ześć  Jej p a m ię c i !

B ły s k a w ic e  i p ioruny .  W
niedzielę ubiegłą, około g. 
4 po południu zerwał się 
wicher gwałtowny, pędząc 
ciężkie czarne chmury. 
Około godz. 5 nadciągnęła  
burza śniegowa. Błyskawi­
ce  połączone z grzmotami 
przy wietrze huraganowym  
sprawiły straszne wraże­
nie. Po jednym z grzmo­
tów aparat telefoniczny w 
redakcji naszej, w S o sn o w ­

cu, zaczął dzwonić i po­
mimo zdjęcia słuchawki 
dzwonienie nie ustawało  
ani na chwilę w ciągu 
dwuch godzin.

W niektórych dzielnicach  
pogasły światła. Kino „Oa­
za", „Sfinks" i cukiernia  
warszawska pogrążone by­
ło  w ciem nościach przez 
20 minut.

Po pewnym czasie nie­
bo się wypogodziło, gdy 
naraz wiatr się odwrócił i 
ta sam a śnieżyca z pioru­
nami i błyskawicami prze­
szła nad Zagłębiem po raz 
wtóry.

Ile jest dachów zerwa­
nych, płotów obalonych —  
dziś jeszcze zliczyć się nie 
da. Szkody jednak m uszą  
być wielkie, gdyż wiatr 
miał siłę huraganową, tak 
wielką, iż nawet ludzie 
oprzeć się mu nie mogli i 
kilku przechodniów na ul. 
3 Maja zostało przewró­
conych na ziemię.

M asło  s ta n ie je !  G łó d  m a  
ś lą n y  i n a b ia ło w y  d o b ieg a  koń 
ca gdyż  p ie rv \sze  t r a n s p o r ty  
m a s ła  d u ń sk ie g o  p rz y b y ły  już 
d o  G d a ń s k a  i w n a jb liż szych  
d n ia c h  zn a jd ą  się  w  m ie jscu  
p rz e z n a cz e n ia .  M as ło  d u ń sk ie  
b ę d z ie  z n a c z n ie  ta ń s z e  od  k ja  
jo we go

P łace  urzędników . Jak
k o m u n ik u ją  z rn in is te r jum  skar  
bu, pogłosk i, j a k o b y  m in is te r  
sk a rb u  z a m ie rz a ł  w y s tą p ić  z 
w n io sk iem  o b n iżen ia  p ła c  u r z ę ­
d n iczych ,  są  b e z p o d s ta w n e

P o z w o le n ie  na broń. Mi 
n is te r  s p r a w  w e w n ę trz n y c h  w y  
d a ł  in s tru k c ję  w s p ra w ie  w y 
d a w a m a  p o z w o le ń  n a  b roń  p a l ­
n ą  W  m y ś l  te j  ins trukc ji  z dn  
1 s ty czn ia  1922 r. w p r o w a d z a  
się je d n o l i te  w zory  b la n k ie tó w  
p o z w o le ń  na b ro ń  k a r t  ło w ie c  
k ich P rz y  w y d a w a n iu  p o z w o ­
le ń  n a  broń , b ą d ą c ą  już w p o ­
s iad an iu  o s o b y  z a in te re so w a n e j  
w ła d z e  a d m in is t r a c y jn e  w inny  
o d n o to w y w a ć  w  p o z w o le n iu  
d o k ła d n y  n u m e r  b ion i  p o s ia ­
d an e j  p rzez  p e te n ta ,  o ra z w  m ia  
rę  m o żn o śc i  sy s te m  i k a libe r  
broni ( z w ła sz c za  d la  broni k r ó ­
tkiej); p rz y  w y d a w a n iu  p o z w o  
leń  n a  broń, k tó rą  p e te n t  za 
m ie rz ą  d o p ie ro  n ab y ć ,  na ieży , 
p o  u s ta le n iu  i z d e c y d o w a n iu ,  
ż e  p ro ś b a  p o d ie g a  u w z g lę d n ie ­
niu, w y d a w a ć  p e te n to w i  „ p o ­
z w o le n ie  n a  k u p n o  b roni ' ' .  D o  
p ie ro  p o  p rz e d s ta w ie n iu  p rzez  
p e t e n t a  k u p io n e j  broni w ła d z y  
a d m in is t r a c y jn e j  w y d a  mu o n a  
o s ta te c z n e  p o z w o le n ie  n a  broń. 
. Dar ojca św . Jj E. ks. bi
sk u p  k ie leck i  p rz e s ła ł  o fia rę  
30 tys .  mk. o d  o jca  św . d la  
s ie ro c y c h  in s ty tuc ji  ch eśc .  tćTw, 
dob>- w  S o sn o w cu .

P o d zięk o w a n ie . Z a r z ą d  
chrześc .  tow . dobr.  s k ła d a  go- 
g ą c e  p o d z ię k o w a n ie  v» p. L a m j  
p re c h to w i ,  w ła śc ic ie lo w i p a p i e r ­
ni w  S o sn o w c u ,  za  o f ia rę  30 
tys. mk. z ło ż o n ą  n a  in s ty tu c je  
s ie roce .

N ielitościw i w oźn icow ie .
Z a  z n ę c a n ie  się n a d  końm i p o ­
c ią g n ię ta  do  o d p o m ie d z ia ln o ś c i  
s ą d o w e j  w o źn icó w  M a c h e la  
M a lin o w ic e ra  i M a r ja n a  H e rp -  
la  z S o sn o w ca .

M ianow anie. M i n i s t e r  
s p ra w ie d l iw o śc i  z a m ia n o w a ł  p. 
E ra z m a  K ro d n ic k ie g o  z C h e ł ­
m n a  (P o m o rz e )  s ę d z ią  ś l e d ­
czy m  p rzy  są d z ie  o k rę g o w y m  
w S o s n o w c u

W szystk o  biorą. Z  ko
m órki Z y g m u n ta  S t ru k o w sk ie -  
go  p rz y  ul. D ęblińsk ie j  7a z ło ­
dz ie je  sk rad li  3 ba lje  w a r to śc i  
9 tys. m arek .  D o c h o d z e n ie  w  
toku.

O d ło żen ie  koncertu. K o ­
ło s a m o p o m o c y  8 klas. s z k o ły  
re a ln e j  żeńsk ie j  z a w ia d a m ia .

ż e  w ie c z ó r  k o n c e r to w y ,  z p r z y ­
c zy n  o d  n iego  n ie z a le ż n y c h  z o ­
s ta ł  p rz e n ie s io n y  n a  dz ień  20 
b. m. i o d b ę d z ie  się w  sali g i­
m n a z ju m  im. S ta sz ica  o godz .  
7 w ieczo rem .

Od redakcji. Z  p o w o d u  
o n e g d a jsz e j  b u rz y  i u szk o d zę  
n ia  linji te le fon iczne j ,  w czo ra j  
d e p e s z  n ie  o trzy m a liśm y .

Śm ierć pod kołam i. W  u-
b ie g łą  n ied z ie lę  n a  s tac j i  S t r z e ­
m ie s z y c e  p o c ią g  o s o b o w y  n a ­
je c h a ł  na  m ie sz k a ń c a  S trze  
m ie sz y c  M ic h a ła  K o ło d z ie j ­
czyka , k tó ry  po n ió s ł  śm ie rć  na  
m ie jscu .

Napad bandycki. N a p r z e ­
c h o d z ą c e g o  u licą  N o w y  R y n e k  
w  Z a w ie rc iu ,  D a w id a  Bruka 
n a p a d ło  w u b ie g łą  n iedz ie lę ,  o 
godz. | 1,5 w  n o c y  d w u c h  u- 
z b ro jo n y c h  w r e w o lw e ry  b an  
d y tó w ,  k tó rzy  z ra b o w a l i  n a p a  
d n ię te m u  295 ty s ię c y  p o c z y m  
zbiegli

P o str z e le n ie . Z a m ie s z k a  
ły  w K l im o n to w ie  R o d a k  P io t r  
z o s ta ł  p o s t rz e lo n y  w n o g ę  z 
r e w o lw e ru  p rzez  G ie l to w sk ieg o .  
Ś le d z tw o  w to k u .

K radzieże. Z e  s t ry c h u  
m ie sz k a n ia  S ta n is ła w y  Ja n so n o -  
w ej p rzy  ul. D ę b o w e j  33 w So 
sn o w c u  p o d c z a s  n io b e c n o śc i  
d o m o w n ik ó w  z ło d z ie je  sk ra d l i  
b ie liznę  w a r to śc i  53 ty s  m k

—  Z  m ieszk an ia  M arc in a  
K a w k i  p rz y  ul P s z e n n e j  w So- 
ó c o w e u  z ło d z ie je  sk rad li  w 
n o c y  23 tys! m k  g o tó w k ą .  16 
m tr. t o w a r u  d w ie  k o łd ry ,  4 
m aszy n k i  do  s trzyżen ia ,  3 ’b r z y ­
tw y  oglnej w a r to śc i  64 ty s ią c e  
m arek .

—  R eg in ie  K rak o w sk ie j  zam . 
w  S o s n o w c u  p tz y  ul. D ęb l iń  
sklej s k ra d z io n o  p o r tm o n e tk ę  z 
1300 mk.

-— N a  s tac ji  w  S o sn o w c u  
n ie w y k ry c i  z łodz ie je  za  porno 
cą  w y d rą ż e n ia ,  ^otw oru w  p o ­
d ło d z e  w a g o n u  rk rad l i  14 k o r  
cy p szen icy  w a r to śc i  182 tys. 
m k  S k ra d z io n a  p sz e n ic a  b y ła  
w ła sn o śc ią  m a g is t ra tu  w  S o ­
sn o w cu .

Z sądu. W ub. so b o tę  s ą d  
o k r ę g o w y  w  S o s n o w c u  r o z p a ­
t ry w a ł  n a s tę p u ją c e  s p r a w y :

—  M e n d la  C h o j ta ,  la t  30 z 
Z a g ó rz a ,  o sk a rż o n e g o  o dw u- 
że ń s tw o .  S p r a w ę  o d ro c z o n o  w 
celu  w e z w a n ia  w  c h a ra k te rz e  
św ia d k ó w  ra b in a  i p ie rw sze j  
żony  o s k a rż o n e g o  . C h  a  w  y
Chojt.

— ig n a c e g o  P ia sk o w sk ieg o ,  
la t  28 i Ig n a c e g o  Baib ierza , la t  
30, z D ą b r o w y  o p o d ro b ie n ie  
k w i tó w  w ę g lo w y c h ,  n a  k tó re  
o t rz y m a l i  z kop . ,,Jó z e f"  w 
D ą b ro w ie  k i lkanaśc ie  k o rc y  w ę ­
gla, w a r to śc i  oko ło  10 tys,, mk. 
S k a z a n o  P ia sk o w sk ie g o  na j e ­
d e n  rok  w ięz ien ia  i S a łb ie rz a  
n a  4 m ie s ią c e  w ięz ien ia  z za  
l iczen iem  a re sz tu  p r e w e n c y jn e ­
go  o raz  n a  z a p ła c e n ie  o p ła t  
s ą d o w y c h .

— J a n a  G rz e s ia k a  lat 58 z 
S o s n o w c a  o s k a rż o n e g o  o z n i e ­
w a ż e n ie  i o p ó r  policji w  s tycz  
n iu  r. b G. z o s ta ł  sk a z a n y  na  
3 m ie s ią c e  w ięz ien ia .  N a za 
sadz ie  am n as t j i  k a ra  ta  zo s ta ła  
sk a z a n e m u  d a r o w a n ą

— W ła d y s ł  a w a  P o ła ń sk ie g o ,  
lat 16, Józe fa  Ja rem ko , lat 25 
i S ta n is ła w a  B le ja rsk iego , la t  
27 z S o s n o w c a  o s k a rż o n y c ftJJo 
k ra d z ie ż  g a r d e r o b y  i b ie lizny  w 
tow . c z e rw o n e g o  k rz y ż a  w  So 
3now cu  w  n o c y  z 5 n a  6 s ie r­
pn ia  r. b. S k a z a n o  ich  n a  trzy  
m ie s ią c e  i d w a  ty g o d n ie  w ię  
z ien ia  z z a l iczen iem  a re s z tu  
p r e w e n c y jn e g o  i p o  200 m k. 
o p ła t  s ą d o w y c h .

—  S ta n i d a w a  P a w lik a ,  la t  
16, J a n a  D u d k a ,  la t  16, I g n a c e ­
go  D ą b ro w s k ie g o ,  la t  15 i Z y -  
s m a n a  G r i in b a u m a ,  la t  I 5 z So 
s n o w c a  o sk a rż o n y c h  o k rad z ież  
m y a ła  i w ina 20 b u te le k  w no 
cy z 24 n a  25 g ru d n ia  1920 r. 
i E m ila  A u s te n a ,  lat 31 i S ta  
n is ław y  O s m ę d z k ie j ,  la t  3 I z So 
s n o w c a  o rk a rz o n y c h  o kupno

k ra d z io n y c h  rzeczy ,  p o c h o d z ą ­
c y c h  z tej k rad z ieży .  Z  p o w o ­
du  n ie s ta w ie n ia  śię ś w ia d k a  
s p r a w ę  o d roczono .

— A n to n ie g o  N a w ro ta ,  la t  
30 z S o sn o w c a ,  o sk a rż o n e g o  o 
k ra d z ie ż  3300 m k. g o tó w k ą ,  u 
b ra n ia  m ęsk iego , 10 m tr .  t o w a ­
ru  i in. p r z e d m io tó w  z m ie s z ­
k an ia  J a n a  B ia łka  w Z a g ó rz u  
dn ia  17 w rz e śn ia  r. b. N a w ro t  
z o s ta ł  sk azan y  n a  6 m ies ięcy  
w ięz ien ia  z z a l ic z en ie m  a re s z tu  
p re w e n c y jn e g o  i n a  200 m a re k  
o p ła t  sąd o w y c h .

— T o m a s z a  S zc z ę śc ie ,  la t  22 
z S o s n o w c a  o sk a rżo n eg o  o to, 
że  w  d n iu  26 p a ź d z ie rn ik a  r.b. 
w  g o d z i n a c h  o b ia d o w y c h ,  
w s z e d ł  do  sk lepu  D a w id a  Fi" 
sz la  i z a c z ą ł  s p r z e d a w a ć  kli- 
je n to m  to w a r y  i w y d a w a ć  p a ­
czki jak o  su b je k t  sk lep o w y . 
Z a b r a ł  c a łą  z a w ą r to ś ć  k a s y  w  
k w o c ie  40 tys. m k  i um knął.  
N a  u licy  z o s ta ł  p r z e z  k l i jen tów  
p o z n a n y  i a r e s z to w a n y  P o r o z  
p a t r z e ń  u s p ra w y  z o s ta ł  s k a z a ­
ny  na 5 m ie s ię c y  w ięz ien ia ,  z 
z a l iczen iem  a re s z tu  p r e w e n c y j ­
n e g o  i na  200 m a re k  o p ła t  s ą ­
d o w y c h .

—  Iren eu sza  Jez io rsk ieg o  la t  
19 i Z y g m u n ta  Jez io rsk iego , lat 
17 robotników- n a  s tac j i  Ł a z y ,  
o sk a rż o n y c h  o k ra d z ie ż  pół- 
t rzec ia  k o rc a  ż y ta  z w a g o n u  na  
s tac ji  Ł a z y  w  d z ień  z a d u sz n y  
r. b. O s k a rż e n i  zo s ta l i  sk azan i 
n a  10 m ie s ię c y  w ięz ien ia  i p o  
400 m k. o p ła t  s ą d o w y c h .

— O t t o  P ik a ,  lat 29 z C z e ­
ladz i  o sk a rż o n e g o  o o p ó r  p o l i ­
cji w  p a ź d z ie rn ik u  p o d c z a s  p o ­
s z u k iw a n ia  k o n t r a b a n d y .  P .  z o ­
s t a ł  s k a z a n y  n a  3 m ie s ią c e  
w ięz ien ia  z z a l iczen iem  a re sz tu  
p r e w e n c y jn e g o  i 120 mk. o p ła t  
są d o w y c h .

Z teatru.
„ S u la m ita " ,  k tó ra  n a  p re m je -  

rze  ogó ln ie  się p o d o b a ła ,  p o ­
w tó rz o n ą  b ę d z ie  dz iś  w ie c z o ­
rem .

„ O s m a  ż o n a  S in o b r o d e g o "  
g ra n a  b ę d z ie  jutro^ to  je s t  w 
ś ro d ę  w  D ą b ro w ie .

Napad bandycki.
Rabunek 8 0 0 ,0 0 0  mk. i oi- 

żuterji za  1 0 0 .0 0 0  mk.
W  ub. p ią te k  o godz. 8 ej 

w ie c z o re m  d o  P a w ł a  G r a b o w ­
sk iego , n a d le ś n ic z e g o  d ó b r  hr. 
P o to c k ie g o  w C h rz ą s to w ie ,  p o  w. 
W ło szczo w sk ieg o ,  w ta r g n ę ło  
3 ch  u z b ro jo n y c h  w k a ra b in  i 
r e w o lw e ry  b a n d y tó w ,  k tó rzy  
p o  s te ro ry z o  .vaniu służby  w e ­
szli d o  p o ko ju ,  gdz ie  o p ró c z  
n a d le ś n e g o  i je g o  syna  W ło ­
d z im ie rz a  z n a jd o w a ł  się k o m i ­
sa rz  o c h ro n y  lasó  w Ja n  R o g ó j-  
ski.

B a n d y c i  kazali s ię  w szy s tk im  
p o ło ż y ć  n a  p o d ło g ę ,  a je d e n  z 
b a n d y tó w  z a p ro w a d z i ł  P a w ła  
G ra b o w s k ie g o  do  g a b in e tu  i 
z a ż ą d a ł  w y d a n ia  p ien iędzy .

P o  d o k o n a n iu  rewizji i z r a ­
b o w a n iu  800,000 m k  w g o to  
w iźm e i b izu te r j i  w a r to ś c i  
100,000 mk. o raz  fuzji, k a ra b i  
n u  m a u z e ro w s k ie g o  z n a b o ja ­
mi, b a n d y c i  zbiegli, z a m k n ą w ­
szy  w sz y s tk ic h  d o m o w n ik ó w  w 
m ieszk an iu

OFIARY.
N au c z y c ie ls tw o  g im n a z ju m  E m ilji 

P la te r  s k ła d a  n a  in w a lid ó w  m k, 8900  
w  n asze j red ak c ji.

— F irm a  „ K n o th e  i .P r z e d p e ł s k i '  
sk ła d a  w n asze j re d a k c ji: n a  in w a lid ó w  
50000  m k., na  re p a tr ja n tó w  25000  m k. 
i na  w d o w ę  p o  z a b ity m  o b y w a te lu  p o ­
lic ja n c ie  H o fm an ie  15000 m k.

— W  re s ta u ra c ji  „ Z a c isz e "  a r ty s ta  
te a tru  C z a rn e c k ie g o  p. Ś lą z a k  za  śp ie w  
sw ój z e b ra ł  o d  o b e c n y c h  n a  r e p a t r ja n ­
tó w  30000 m k., k tó re  z ło ż y ł w red ak c ji 
„ Isk ry " .

O fia ry  w p ła c o n e  d o  kom . gw iazdkow e* 
go d la  ż o łn ie rz a  w B ę d z in ie .

P ra co w n icy  d ru k a rn i p . K. M onsior- 
sk ie g o  w B ę d z in ie  i „ Isk ry "  m k. 1735.

K o p a ln ia  „ S a tu rn "  I w orek  m ąk i i l 
w o rek  fasoli.

—  N a in w a lid ó w  w o jen n y ch  m k. 300# 
i n a  T o w . P rz e c iw g ru ź lic z e  m k 10#0 
• f is ru je  w  im ien iu  p. H . S .— 1, S.

Z kraju.
P onow ny w ielk i tran­

sp ort z ło ta  na skarb na­
rodow y! W  p ią te k  16 b. m. 
odw ieź li  u rz ę d n ic y  lw o w sk ie j  
izb y  sk a rb o w e j  do  p o ls k ie j  k ra  
jo w e j  k a s y  p o ż y c z k o w e j  w, W a r  
sz a w ie .  15 b e c z e k  z ło ta  i s r e ­
b r a  w ag i  1630 kg., w ię c  p r z e ­
szło  15 ce tn .  m e try c z n y c h ,  w a r ­
tośc i o b e c n e j  ok o ło  700 miljo 
n ó w  m k„ w czym  w a r to ś ć  s a ­
m e g o  z ło ta  w y nos i  p rz e sz ło  600 
m il jonów  m k  Je s t  to  w c iągu  
je d n e g o  ro k u  trz e c i  t r a n s p o r t  
k ru sz c u  sz la c h e tn e g o ,  z e b r a n e ­
go  p rzez  izbę s k a r b o w ą  we 
L w o w ie  n a  sk a rb  n a ro d o w y .

Ł ą c z n ie  z o b e c n y m  t r a n s p o r ­
t e m  o d w io z ła  lw o w s k a  izb a  
s k a r b o w a  do  W a r s z a w y  w  j e d ­
n y m  ro k u  p rz e sz ło  4 500 kg , 
t. j p rz e sz ło  45 c e n tn a ró w  a lb o  
4 i p ó ł  tony  k ru sz c u  sz la c h e t  
n eg o .

Z w rot m ienia p ałaców  
w arszaw sk ich . P r z y b y ł  d o  
W a r s z a w y  t r a n s p o r t  47 w a g o ­
n ó w  m ien ia  p a ła c ó w  w a r s z a w ­
skich, z a b ra n y c h  p rzez  m o sk a  
li W p rz e c ią g u  dn ia  z d o ła n o  
w y ła d o w a ć  10 w a g o n ó w  i z a ­
w a r to ś ć  ich p rz e w ie z io n o  do  

.z a m k u ,  gdz ie  s p e c ja ln a  kom is ja  
o d b ie ra  p ro to k o la rn ie  skrzynie ,  
z a w ie ra ją c e  d r o g o c e n n e  z a b y t ­
ki. S k rzyn ie  te  b ę d ą  w y p a k o ­
w a n e  d o p ie ro  p o  zw iez ien iu  
d o  zam Ku c a łe g o  t r a n sp o r tu ,  
p o c z y m  n a s tą p i  k o m isy jn a  in ­
w e n ta ry z a c ja  z a w a r ty c h  w n ich  
sp rzę tó w .

Aresztowanie pnxwkitorg.
W a rs z a w a ,  17 g ru d n ia .

O rg a n y  po lic ji  p a ń s tw o w e j  
a r e s z to w a ły  w fo y e r  h o te lu  
„Bristol w W a r s z a w ie  d a w n o  
już p o sz u k iw a n e g o ,  n ie b e z p ie cz  
n e g o  w y s ła n n ik a  d o  P o lsk i  ko 
m u n is tó w  am e ry k a ń sk ic h ,  k tó ry  
n a  te r e n ie  A m e ry k i  P ó łn o cn e j  
o d e g ra ł  w y b i tn ą  ro lę  w  c z y n ­
nej akcji te ro ry s ty c z n e j  e k s te r -  
nis^ów a m e ry k a ń sk ic h -  J e s t  tó  
w a rsz a w sk i  żyd , W u lf  L in d en -  
feld, p o d a ją c y  się  za o b y w a te  
la a m e ry k a ń sk ie g o ,  W ł a d y s ł a ­
w a  L in d e  v e i  L in d e n fe ld a

W  ro k u  1906 n a le ż a ł  on  do  
w a rsz a w sk ie j  s o c ja ld e m o k ra c j i  
i w ó w c z a s  to  z d e m a s k o w a n o  
go, j a k o  w s p ó łp ra c o w n ik a  „o 
c h ra n y " ,  p o c z y m  u c ie k ł  o n  do  
A m e ry k i .

W  c z a s ie  w ojny  św ia to w e j  
z n a la z ł  s ię  o n  n ag le  w sz e re  
g a c h  ta m te jsz y c h  k o m u n is tó w  i 
o t r z y m a w s z y  kilka ty s ięcy  d o ­
la ró w  zo ta ł  w y s ła n y  do  M o ­
sk w y  n a  z jazd  111 m ię d z y n a r o ­
d ów ki w  roku  1920 Z a m ia s t  
d o  M o sk w y  p rz y je c h a ł  je d n a k  
d o  P olski i z a m ie sz k a ł  w W a r  
s z a w ie  w  h o te lu  „B risto l", j a k o  
o b y w a te l  b ta n ó w  Z je d n o c z o  
n y c h  i w sz e d ł  w s to sunk i z w i e ­
lo m a  w y b itn y m i o sobam i,  a ta  
kże  z c e n t ra ln y m  k o m ite te m  
p a r t j i  k o m u n is ty czn e j

C ele  jego  p rz y ja z d u  do  W a r  
s z a w y  d o sz ły  j e d n a k  do  w ia­
d o m o śc i  w ład z  i w y d a n o  ro z ­
kaz  a r e s z to w a n ia  go  Z d o ła ł  
j e d n a k  w s a m ą  p o rę  u lo tn ić  się 
i d o t ą d  u k ry w a ł  się  w  L odz i.

W  ty c h  d n ia c h  p rzy b y ł  on d o  
W a rs z a w y  i ty m  ra z e m  n o g a  
m u  się p o d w in ę ła ,  zo s ta ł  b o ­
w iem  a re s z to w a n y

M I M W O M O M O M O M O M O M f t l i , / !

Dr. Marceli Sosen
Będzin, ul. S ączew sk iego  Nr. 25 

(dawniej 8.) 
C h o r o b y  w ew n ętrzn e  

i w eneryczn e.
P r e p a r a ty  606 i 914 

B a d a n ie  krwi. 
Przyjmuje od 2 — 6 ppoł.

fOl,



Ostatnie wieści.
Z flórnejo SlqsKa.

Rozłam.
Dublin, 19 grudnia.

M iędzy de V a lerą  a innymi  
p rzyw ód cam i s innfenistów n a­
stąpił rozłam po bardz'o burzli­
w ej rozpraw ie w parlam encie  
irlandzkim nad traktatem an 
gie lsk o  irlandzkim

Robota niemiecka.
K a to w ice ,  19 grudnia

O negdaj w ieczór około  g o ­
dziny  7-ej nastąp ił  w yb u ch  w  
fabryce prochu w  P n iow ie  w  

.p o w iec ie  tarnogórskim. Z g i ­
nę ło  8 robotników, zaś 5 cięż  
ko ranionych Jest to już dru­
gi w ybuch  w  takiej samej f a ­
bryce w  ub ieg łym  tygodniu.  
M ianow icie  p ierw szy  nastąpił  
przed  kilku dniami w  R ym w ał-  
dzie, w  p o w ie c ie  rybnickim.

W id oczn ie  bojówki n ie m ie ­
ckie p ostan ow iły  zn iszczyć  
w szystk ie  fabryki środków  w y ­
b u ch o w y ch  na Górnym  Śląsku.

Węgry wygrały.

grami padło  15343 a za A u  
strją tylko 8227 głosów .

4'

Defraudacja.

Pierwszyoofi nyzjazddglegafów 
mm byłych pow stanró i.

Piekary, 18 grudn . 
(O d  specja lnego  kores. „Iskry

Przy udziale  około  p ięc iuset  
d e leg a tó w  z ca łego  G! Śląska  
i l icznych  go śc i  o d b y ły  się o- 
brady p ierw szeg o  zjazdu d e le ­
g a tó w  związku b. p o w sta ń c ó w .  
Był to jeden  z najw iększych  
zjazdów  na G Śląsku. Nastrój  
p a n o w a ł  na zjeżdzie  podnios ły  
i uroczysty . P o  od śp iew aniu  
R oty  i od czytan iu  d e p e sz  z ż y ­
czeniam i od  naczelnika państw a,  
który ofiarował 250 ty s ięcy  m a ­
rek na w d o w y  i s ieroty po  p o ­
leg łych  p o w sta ń ca ch , od szefa  
sztabu gen era ln ego  gen. por. 
Sikorskiego, od g łó w n eg o  za ­
rządu związku strzeleck iego i 
in n y c h , . obrady zagaił prezes  
zarządu Kornke.

Z jazd  w ybrał hon orow ym  p r e ­
zesem  naczeln ika  państwa i w y ­
sła ł h o łdow niczą  d e p e s z ę  do  
sejmu na ręce  marszałka Trąmp-  
czyńsk iego , p o czy m  rozpoczą ł  
się szereg  pow ita ln ych  przem ó  
wień.

W itali zjazd w o je w o d a  p. Ry- 
mer, szef  w yd z ia łu  opieki sp o ­
łecznej przy naczelnej radzie  
ludow ej p. Bołd , ob. K am iński,  
im ieniem  zw iązku  strzeleckiego,  
p. W alew sk i,  im ien iem  prasy  
polskiej i inni, p o czy m  p rzy ­
stąpiono do  sz c z e g ó ło w y c h  o- 
brad, których treść p o d a m y  w  
num erze następ n ym  Przed roz­
p o c z ę c ie m  obrad od b y ło  się  
uroczyste  nabożeństw o w  m iej­
sc o w y m  koście le ,  p oczym  m a ­
jor L askow sk i u dekorow ał 30  
p o w sta ń có w  i sztandar b. p o ­
w stańców  górnośląską w stęgą  
w aleczn ośc i .

j. W.

, W ied eń , 19 grudnia.
(T el.  w łasny.)

A r e sz to w a n o  tu urzędników  
kolei po łudniow ej (Siidbahn)  
Oskara Fischera. L eon a  G6-  
schla, A lo jz e g o  W ertha  i Ka  
rola T opfla  pod  zarzutem  zde  
fraudowania 20 m iljonów  koron.

Rozkład Jazdy

Nr. 121 
.. 1115 

101 
.. 291 
.. 133 
.. 115 
.. 1119 
„ 293 
„ 135 
.. 1123 
.. 143 
„ 913 
., 117 
„ 295 

111 
.. 1137 
.. 127 
„ 211 
., 145 
.. 1131 
„ 139 
.. 297

O d c h o d z ą  z Sosnow ca ,
Nr. 140 

„ 297 
„1112  
„ 116 
., 122 
„ 1116 
„ 132 
„ 118 

1120 
.. 292 
„ 212 
.. 142 
„ 112 
„ 914 

294 
„ 134 
.. 136 
., 1124 
., 144 
„1128  
„ 296 
.. 138

Warszawa posp — — —
Katowice — — — —
Granica (via Stizem . R.) 
W arszawa—  —  —  —
Lublin (via Strzem. R.)—- 
Granica (via Strzem. R.) 
Częstochowa —  — —
Warszawa—- —  —  —
Granica (via Strzem. R.) 
Katowice p o i z pos nr 101 
Zdolbunowo (v. Strzem. R.) 
Z aw iercie—  —  — —
Ząbkowice i Warszawa —  
Warszawa W sch. (v. Strz. R.) 
Katowice — — — . —
Częstochowa — — —
Częstochowa —  — —
Granica (via Strzem. R.) 
Ząbkowice — — —
Granica-Kraków (v. Strz. R.) 
Katowice —  — — —
Częstochowa — — —

- 0.20 
0.30 
1.00 
2.15 
3.10 
6.00 
5.35 
7.45 
8 10 
830 

8 55 
9.40 

12 20 
13.45 
14.00 
14 30 
17 05 
17.30 
20.05 
19.42
20.40
22.40

UWAGA, I. W pociągu nr. 
118, odch. o godz. 7 m 45, ku r­
sują dwa bezpośredniej komu­
nikacji wagony kiesy I, II i III, 
przechodzące w Ząbkowicach na 
pospieszny poc. nr. 6 z Krako­
wa do Warszawy. Jadący w 
tych wagonach pasażerowie win­
ni posiadać bilety, ważne na 
pociąg pospieszny.

UWAGA II W pociągach nr. 
121J122 kursują dwa wagony 
bezpośredniej komunikacji So 
snowiec W. — Włodzimierz W oł  
przez Dęblin, Rejowiec, Zawadę

■ H n n H n H n n n H n H H H H M n u M M H H n s
P ie r w sz o r z ę d n a  fab ryk a  m y d ła  ^

h  I .  C w e j g e n h a f t  gn
Sosnowiec, Targowa. 7-an Zawiadamia iż sprzedaje się mydło pierwszego gatunku, n 

zawierające od 63 do 67 proc. tłuszczu p o c e n ie  1 80  m k. w
«. « f l i n t .  N f l i m n i o i c ' / k  i l n ć ń  o n r v o ^ ' ^ w  9 ^  f n n l ń u i /  f iw  iuni. Najmniejsza ilość sprzedaży 25 funtów.

p o c iągów  o s o b o w y c h  na stacji  
S o sn o w ie c  W.

W ażny od  1 gru d n ia  1921 r.
Przychodzą do Sosnowca.

S S B B H B B B B B B B H B E B B B S B B B B B a B B B E iS H B E E S E B E J S B S R S a S B iu B B ia

e b b b b b b b b ^ SPRZEDAŻ TYLKO HURTOWA. ^ b b b e b b b b I
B B  S  B
B B B B B lilB B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B E B B B B B B B B B C E JB B B B B t^

0 ^ 0
0 2 0

Lublin (via Dęb. Str2 em. R ) 1.10 
Granica (via Strzem. R.) 4.55
Warszawa pospieszny —  7.05
Katowice —- —  — —  7.35
Częstochowa uczn. —  — 8.20 
Warszawa — — — —  10.25
Granica (via Strzen . R.) 10.45
Katowice —  — —  — 12 04
Częstochowa — — — 13.25
Kraków-Granica(v. Strz.— ) 14.40 
Zawiercie—  — — R. 15.00
Warszawa W sch. (v. Strz. R.) 15.30 
Warszawa—  — — — 18.00
Katowice — — — — 18 58
Warszawa (przes. Ząbków.) 19.40 
Częstochowa —  —  — 20 50
Granica (v. Strzem. R.) — 21.25 
Zdołbunowo (v. Strzem. R.) 21.45 
Ząbkowice i Warszawa —  22.27 
Granica (via Strzem. R.) 23.25 
Częstochowa — —  —  23 50
Katowice (połącz, pośp) — 23.59

1 te Ha j  b a o b
B  H B  
B  «  B 
B J  EJ 
B X  B  
B O B  
B y  B  
B —i 3  
B >- B  
B H Ba fsj b
B <  B 
B Q B 
B uj B 
B N B 
B Ot Ba o. b

Hurtowy skład skór
W. KR0M0L0WSKI, Będzin, ul. Kołłątaja 29

dostarcza po cenach najtańszych :

P o d e s z w y  zagraniczne, połówki i krupony. 

W ierzchy : chromy, giemzy, juchty it.p. bogaty wybór. 
S k óry  rym arsk ie: blanki zagraniczne, lak iery i t p

UWAGA!!! Kooperatywom i spółkom 
specjalnie dogodne warunki.

g  u. g  B “o B 
B 50 B  
B  N B
b  w a
B O B  
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a  N- a  
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DĄBROWĄ GÓR.. Kr. Jadwigi Z3
p o l e c a  ną nadchodzące św ięta:
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dług mody na rok 1922 niech — 80
tn

M N  

03 £ pofatyguje się z materjałami SB

CO do  długoletniej pracowni ?  CO

CH. A P F E L B A O H ,
SOSNOW IEC, M o d r z e j o w s k a  

I-sze p i ę t ro
15

L ekarz d e n ty s ta .

Maria Bitny-Jzloctito
przyjmuje od 2 do 7 po poł 

Sosnowiec, Małachowskiego 16.

■ B B B B B B B B B B B B B ^ B B B B B B B B B  
S B  BB
1 DROBNE OGŁOSZENIA. 1 
H b b b b b b b b b b b b b b b b b b b b b b

S z o fe r -m o n te r

lUllUitUHU#lUAUAUA lUAOAUJ

z kilkunastoletnią praktyką na samoch- 
osob. i ciężar, poszukuje posady wPZa­
głębiu lub na Śląsku włada językiem  
niemieckiem. Oferty pod „Gr. Nr. 9." 
do „Iskry" w Sosnowcu. 2-3

O G Ł O S Z E N I E .
Z głoszenia na otrzym anie pozwolenia zakupu wę­

gla górnośląskiego w m iesiącu lutym 1922 roku, Biu­
ro Komitetu W ęglow ego (W arszawa, Jasna 1) przyj­
muje do 5 stycznia 1922 roku,

Pozw olenia będą w ydaw ane od 12 stycznia 1922 r. 
Warszawa dnia 17 grudnia 1921 r. 1-1

VVTyprzedaz obuwi-a m ęskiego po ce- 
”  nach zniżonych, W iadom ość S o ­

snowiec, Modrzejowska 3 w oficynie 
na 11 gim piętrze, 2-3

Okazją na gwiazdkę
Sprzedam fofrfeepian czarny lub polisan* 
drowy krótki z światowych firm Dę 
blińska 11 stróż wskaże. 4 5
A /landołina włoska, koncertowa do 
* sprzedania Sosnowiec, Szenowska 
Nr 17 sklep spożywczy 3-3

Oryginalny wniosek.
N o w y  Jork, 19 grudnia.

Senator-B ohra  ze  stronnictwa  
nieprzejednanych  ośw iadczy ł,  
że  p ostaw i w niosek  w  sen ac ie  
o zupełne  zniesienie  d łu gów  
europejskich  zaciągniętych  w  
A m ery ce ,  atoli p od  warunkiem,  
że  Europa przystąpi do  rewizji 
traktatu w ersalsk iego .

Koła drewniane paso®?
w s z e l k i c h  w y m i a r ó w  

p o lec a

T o w . „E S P E R “ Będzin ul, Kołłataja 24, Telef. 40.
1-2

W ied eń , 19 grudnia.
(T eł .  wł.)

Z  urzęd ow ych  źródeł w ę ­
gierskich donoszą, że  komisja  
koalicyjna zak oń czy ła  o b l ic z e ­
nia g ło só w  o d d an ych  p o d cza s  
pleb iscy tu  w  Szopraniu. Z a  Wę-

Do natychmiastowej dostawy 
ze składu

p o l e c a

Toto. „ E W
Sp. z ogr. odp

BĘDZIN, ul. Kołłataja 24,
telef. 40.

P a sy  tr a n sm isy jn e  
K ola d r e w n ia n e  p a s o w e  

K uźnie p o lo w e  
Ł o ży sk a  k u lk o w e  

O leje  i sm ary
B lachą cienką i żel. płaskie

M otory ć lek tr y cz .
P ły ty  uszczelniające

• P ak u n ki i t .p .

Skoro twardo i misko

)o w ó z  i brek szesn asto  o so b o w y  do 
sprzedania P iłsu d sk ieg o  Nr. 26

^ s p a n i a ł y  s ta r o ż y tn y  g ar^ r  
nitur sa lo n o w y , fu tra  

e le g a n c k ie  d o  w y jśc ia  fu tra  
d o  p o d ró ży , ła d n y  fartu ch  
c ie p ły  d o  sa n e k , lub p ow o-  
zu p iec  p o k o jo w y  ż e la z n y  
s z a  m o to w y  p a te n to w a n y , 
biurka s z a fy  o to m a n y  k a s ę  
k o n tro ln ą  (N a tio n a l) d łu ­
g ie  a m e r y k a ń sk ie  buty  g u ­
m o w e . P o leca: C entralny  
s k ła d  m eb li n ow ych  i u ży ­
w anych . B. B ło tn ie w s k ie  
g o , 3  M aja 22 .

Jabłka św ieże, suszone śliwki gruszki, 
orzechy w łoskie i miód Towar nad­

szed ł i jest do sprzedania po cenach  
przystępnych. Sosnowiec H allera 39. 
obok starej cerkwi

Baczność Amerykanie sprzedam  250 
morgów ziemi na bardzo dogodnych  

warunkach. Oferty ,,Iskra" Scsnowiec.
2-2

Pani która doręczyła mi list przez 
-ch łop ców  dnia 14 grudnia zechce  

w idzieć się ze mną osobiście w m iesz­
kaniu 20 grudnia godzina 4 po poł ul 
Królowej Jadwigi dom p Dławichow- 
s k i e g o _________________1 1

B 0 0 0 B 0 B 0 0 0 B 0 0 0 0 0 0 0 B 0 0 0 0 0 0 B 0 0 0 0 0 0 0 B 0 B B 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 B 0 0

I b b b b b b b b ^  SPRZEDAŻ TYLKO HURTOWA. -*b s e b b b b b b
E ja 0  0
0 B 0 0 E 0 0 0 B 0 E 0 0 0 B 0 B 0 B 0 0 0 0 0 B 0 B 0 0 0 0 0 0 B 0 B 0 0 B B 0 0 0 0 0 0 B 0 B 0

VVTyprzedaz mebli dębowych, jesiono­
wy wych a mianowicie: szafy, s to ły , .

łóżka, nocne szafki, bibljoteczki, krzeseł­
ka, komody, kolebki, półszafki kuchen­
ne i ramy. Sprzedaż odbyw ać.się będzie  
codziennie od dnia 15 b. m. w Dąbro­
wie, przy ul. Ulman Nr. 35 w domu 
gdzie apteka. Ceny znacznie zniżone,

*  1 - 2

D arzyn iew ski Józef zgubił paszport z 
* gminy Radków i kartę powołania 
wydaną przez pow W łoszczowa. 1-1

Udzielam lekcji w. zakresie niższych  
klas szkół średnich. Z głoszenia pod 

„Nauczycielka 1020" do administracji 
„Iskry" '______________________ 1-2
*7aginęła  karta powołania, wydaną 

przez PKU w Będzinie na* imię 4ó ‘ 
zefa G ołębiowskiego. 1-3

O lusarczyk W ilhelm zgubił paszport 
^  niem iecki i dowód osobisty magi* 
stratu m. Dąbrowy i zaświadczenie gm. 
Zagórze. Zwrócić Iskra Dąbrowa 1-1.

Chmiel Feliks zgubił tym czasowe za­
św iadczenie dom obiłizscyjne, w y­

dane przez oficera ewidencyjnego w  
Dąbrowie. ______________________ 1 ‘1
’yPaginęła koza młoda.^ biała, bez ro- l  

gów. Proszę odprowadzić: Targowa 
*0, Szklarnia.   1-1

Drogerzysta W ielkopolski z dużą prak­
tyką zagraniczną poszukuje od za­

raz posady. Oferty do „Iskry" w So­
snowcu pod ,,W. B . " _________ -1

Irena Jaworska zgubiła tym czasowy do­
wód osobisty, wydany przez magistrat

m. Z awiercie.   1*3.
D y w k a  Złota Landner zgubiła pasz- 

port, wydany przez starostwo w  
Będzinie. Zwrócić za wynagrodzeniem, 
Będzin, Plac 3 Maja 8. Londner. 1 1

Filateliści kupujemy zbiory, znaczki po­
jedyncze polskie i obce N ry oka 

zowe, prospekty związkowe ,,Unji'' za 
nadesłaniem .M k. 100 Red. „Filatelisty" 
i ..1 7i*>] rtnn 1. 30. 1"10
rraac8iauic‘“ 0*----
Lwów, ul Zielona 1. 30. ___________
V a g in ą ł pies szpic biały. |evVR „ko 

zaczerwienione (egzem a), v.abi się 
,lr“, odprowadzić za nagrodą, Szenow  

ska 21 m. 100 fdom y familijne Szena).
1 2 .

Stanisława Kramarczyk zgubiła pasz 
port, wydany przez władze niem iec­

kie. f ________________________ 1 3.

K awiarnię lub sklep spożywczy ki 
z mieszkaniem. W iadomość Kc 

taia 7, Nowakowski. 1
( i^ a tu rz y stk a  udziela  korąpetycji, W ia- 

d om ość „Iskra S o sn o w ie c . 11

Kożuch szoferski i płaszcz do sprze­
dania. Sosnowiec, Czysta 3l 2-3

Duch Józef zgubił książeczkę ch lebo­
wą. Wydaną przez kop „Hr. Re­

narda". ___________________________1-1

* 7 akład kuśnierski wykonywa wszel- 
kie roboty w zakres kuśnierstwa 

w chodzące Futra m ęskie i damskie, 
żakiety karakułowe i lokow e kołnierze 
i mufki Reparacje i przeróbki usku­
tecznia się szybko i starannie po ce­
nach przystępnych M Rozental w So­
snowcu, Modrzejowska 8 3-3

Sprzedajemy: skorki królicza, zajęC2e. 
patagońskie, bibrety, baranie, foko­

we, kożuszki, kalosze, obuwie G liń ­
skiego, rękawiczki kożuszkowe i waliz" 
Sosnow iec, 3 Maja '0. Mohcki. 1-1

Sprzedam 3 maszyny do szycia bę­
benkowe, nowe. Pogoń, ^ R acław ic  

ka Nr 3. Rogowicz.____________ 1-1

Bilety loteryjne
do 11-ej klasy zneleziono i złożono w 
„Iskrze" w Sosnowcu. Odebrać^ można 
za zwrotem kosztów ogłoszenia w g o ­
dzinach biurowych. 3 3

Gajdzikowi Stanisławowi skradli pa­
szport, wydany przez gminę Bo- ^|l 

browniki, akt na spłacenie majątku Ja­
nowi Gajdzikowi r raz Mk. 7000. I-I

)ianino wynajmę na 3 tygodnie. Ofer­
ty do „Iskry" w Sosnowcu „dla ofi*

ira" 2*3

po cenach konkurencyjnych. Sosnow iec  
ul. Warszawska 20 obok kina „Sfinks" 
przychodźcie, a przekonacie się. 2 5 
L Jurtow na i detaliczna sptzedaż jabłek  
* * cena 47 Mk. funt. Sosnowiec w Pa- 
wilonie Związku Ogrodników. 2*3

Jurek W ładysław zgubił papiery woj­
skowe zwolnienia wydane w PKU. 

w Będzinie. ________________  1 3
✓'■'\kazja motor benzynowy 6 konny w 
V -/ dobrym stanic oraz 2 wozy cięża- 
rowk zaraz do sprzedania. W iadom ość  
„Iskra” Dąbrowa.____________ 1-2

O ztygar z kilkuletnią praktyką w du­
żych kopalniach w Zagłębiu "poszu­

kuje posady. Oferty pod „Sztygar" do 
„Iskry" w Sosnowcu. 2-2

Krawiec damski
wykwalifikowany w n a jw ię k s z y c h  fir­
mach warszawskich, w y k o n y w a  s ta rań -  J |  
n ie  w sze lk ie  r o b o ty  k raw ieck ie ;  palta, 
k os t jum y  d a m s k ie  p o d łu g  n a jśw ieższy c h  
fasonów . C e n y  n isk ie ,  T a rg o w a  6, p a r ­
ter , G ro u e r .  3-4

W y d a w c a  i redaktar: W iktar  Monsiorski. Drukarnia R. Monsiorski —  Eędzin.


